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JE. ks. biskup Adamski.
patron zostaje kuratorem banku Zwiąż-

TELEGRAMY.
Literaci niemieccy w Polsce.

W a r s z a w a .  Od kilku dni prze­
bywa w  Warszawie składająca się 
z 12 osób wycieczka literatów i dzien­
nikarzy z południowych Niemiec- W y ­
cieczka zwiedziła Łódź. Warszawę 
i Wilno i zwiedzi jeszcze Gdynię, Kra­
ków, Zakopane i Pieniny. Podczas po­
bytu w Warszawie wycieczka złożyła 
wieniec n*a grobie Nieznanego Żołnie­
rza. Na cześć wycieczki związki 
dziennikarskie i literackie w W arsza­
wie wydały śniadanie. (PAT.)

Śnieg w Tatrach.
Z a k o p a n e .  W  ostatnich dniach 

przy znacznem obnażeniu się tempera­
tury spadł w  Tatrach obfity śnieg.

Afera szpiegowska w Bułgarii.
W i e d e ń .  Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Sofji: W  związku z samo­
bójstwem pułk. Marynooolskiego pisze 
prasa, że władze wpadły na trop roz­
gałęzionej organizacji szpiegowskiej na 
rzecz Rumunji i Jugosławii. Znamien­
iem  jest. że na wiadomość o samobój­
stwie Marynopolskiego usiłował ode­
brać sobie życie także jego adjutant 
kot. Aleksiejew. Zdołano go uratować. 
Mówią, że śledztwo objęło również 
urzędników policji politycznej, z czego 
można wnioskować, iż afera zatacza 
szersze kręgi. (PAT.)

Traktat handlowy austrjacko- 
niemiecki.

W i e d e ń .  Austriacka Rada Naro-
'owa, zwołania została na dzień 2 4 -lub 
75 bm. na nadzwyczajne posiedzenie. 
NTa porządku dziennym znajdują sie za­
gadnienia celnta traktat handlowy 
-/ . Niemcami i reforma ubezpieczeń 
;ofecznych.

Mięso w Rosji na kartki-
M o s k w a .  Nowy projekt rządo­

wy przewiduje zmianę norm mięsa dla 
ludności pracującej. Przeciętni norma, 
iaką w  roku przyszłym ma otrzymy­
wać osoba pracująca, wynosi 100 gr 
mięsa na dwa dni. Robotnicy niektó­
rych uprzywilejowanych przemysłów 
mają otrzymywać przez 264 dni w roku 
po 200 gr na osobę dziennie. (PAT-)

Opozycja w Rosji.
M o s k w a .  W  Żytomierzu odbył 

Się sąd nad grupą chłopów, którzy we­
dług aktu oskarżenia dokonywali na­
padów na komunistów wiejskich, pro­
pagujących kolektywizację. Dwóch 
oskarżonych skazano na śmierć, kilku 
irJnych na karę więzienia od trzech do 
dziesięciu lat.

Lot o nagrodę.
N o w y  J o r  k. Lotnicy Costes

Bellonte. którzy przebyli Atlantyk, 
wystartowali na samolocie „ ? “ do 
Dallas z zamiarem zdobycia nagrody 
w wysokości 5 tysięcy funtów, przy­
gnanych przez płk. Easterwood. Trasa 
lotu wynosi 1200 mil, którą to prze­
strzeń lotnicy mają przebyć bez lądo­
wania. (PAT.)

Jak już w poprzednim numerze do­
nieśliśmy, osieroconą po zgonie bisku­
pa Lisieckiego diecezję śląską obej­
muje ks. Stanisław Adamski z Po­
znania.

Nowy biskup Śląski urodził się 12 
kwietnia 1875 r. w Zielonej Górze pow. 
Szamotulskiego. Do gimnazjum uczę­
szczał w Międzyrzeczu, a po zdaniu 
matury odbywał studja teologiczne w 
Poznaniu. Wyświęcony na kapłana 
w  r. 1899, został wikariuszem kate­
dralnym w Gnieźnie, gdzie rozpoczął 
odrazu działalność społeczno-gospodar­
czą. Niezapomniany działacz, ks. Piotr 
Wawrzyniak, który był doskonałym 
znawcą ludzi, spostrzegł w młodym 
kapłanie wybitne zalety i gdy ks. 
Adamski został przeniesiony do Po­
znania, powołał go do współpracy. 
W  roku 1904 "racaic ks. Adamski w 
Związku katolickich robotników jako 
sękretarz generalny, następnie zakła­
da związek katolickich kobiet pracują­
cych i współpracuje w zarządzie to­
warzystwa czytelni ludowych.

Właściwą jednak dziedziną jego 
pracy była dziedzina współdzielczości. 
W  r. 1906 wybrany został na sejmiku 
w Pelplinie do patronatu związku 
spółdzielni zarobkowych i gospodar­
czych, a po śmierci ks. Wawrzyniaka 
zostaje wybrany w r. 1911 patronem 
na jego miejsce. Równocześnie jako

ku Spółek Zarobkowych.
W  dziedzinie spółdzielczej położył 

niezapomniane zasługi, idąc po wska­
zanej przez ks. Wawrzyniaka drodze, 
która była najważniejszym czynni­
kiem w walce o utrzymanie polskości.

W wolnej Polsce doprowadził do 
skutku olbrzymie dzieło połączenia 
związków’ spółdzielczych wszystkich 
zaborów w Uuję i stanął na jej czele. 
Godność patrona Związku Spółek za­
robkowych złożył przed dwoma laty. 
Za zasługi, położone na tern polu, zo­
stał wybrany patronem honorowym.

Ks. Adamski niezależnie od pracy 
na polu gospodarczem, brał żywy 
udział także w życiu politycznem i na- 
rodowem. Za artykuły w sprawie 
strajku szkolnego został dwukrotnie 
skazany' przez sądy pruskie na kary 
pieniężne. Po wyjściu Niemców z Po­
znania został członkiem komisariatu 
naczelnej rady ludowej, gdzie zajmo­
wał się sprawcami finansowemi i go­
spodarczemu W  r. 1919 wschodzi jako 
poseł do sejmu ustawodawczego, zaś 
od r. 1922 do 1927 jest senatorem. W  
ostatnich latach w7ycofał się ks. Adam­
ski z czynnego życia publicznego.

Termin wprowadzenia w7 urząd no- 
w7ego Arcypasterza diecezji śląskiej nie 
został jeszcze wyznaczony.

Po rozwiązaniu Sejmu-
Niema chyba w Polsce nikogo, dla 

którego powrndy rozwiązania Sejmu 
i Senatu Rzeczypospolitej, jasno w y­
powiedziane w orędziu prezydenta Mo­
ścickiego, nie byłyby całkowicie zro­
zumiałe i jasne- Nierna bowiem w Pol­
sce nikogo, kto nie zdawałby sobie 
sprawy, że dla całej dzisiejszej i dla 
całej przyszłej sytuacji Polski, jako 
niezawisłego i mocarstwowego pań­
stwa, jedną jedyną najważniejszą i naj­
istotniejszą koniecznością stało się 
przedewszystkiem jak najszybsze i ra* 
dykalne naprawienie tego zła, jakiem 
jest istniejący do dziś fatalny ustrój, 
nietylko nie zabezpieczający naczel­
nym władzom państwowym praw im 
tylko przynależnych, ale natomiast od­
dający przeważną część tych praw 
w’ dowolne i nieobliczalne władanie 
czynników7 ustawodawczych.

Ten ustrój, w marcu 1921 p.rzez po­
słów sejmowych celowo przeciw7 za­
sadzie silnej władzy skonstruowani 
i uchwalony, obowiązuje w Polsce, je­
szcze do dziś. On to w latach 1921 do 
1926. w okresie rządów’ sejmowiład- 
czych, był źródłem nieprzerwanego 
ciągu nieszczęść i niepowodzeń, spa­
dających na państwo. On był bezpo­
średnią i pośrednią przyczyną ogólnej 
słabości Polski na wewnątrz i ze- 
woątrz, — on był powodem tego stra­
szliwego faktu, że Polska, trzydziesto- 
miljonowe państwo o olbrzymich siłach 
żywotnych i zasobach gospodarczych, 
staczała się z dnia na dzień coraz ni­
żej, stając się w  oczach świata pośmie­
wiskiem i bezwartościowym czynni­
kiem. z którym nie liczył się nikt. On 
to sprawiał, że w7 najgłówniejsze trzo­
ny państwowego życia, w skarb, w  go­
spodarkę. w administrację, bezkarnie 
wdzierała się anarchja. On* powodo­
wał. że o najbardziej żywotnych spra- 
w7ach decydował tylko zbieg okolicz­
ności. zależny od przypadkowego 
układu sił partyjnych w7 sejmie, od ta­
kiego lub innego stosunku liczebnego 
postów7, od takich lub inr)ych matactw1 
kuluarowych. On to sprawiał. że Pol­
ska stawała się tylko przedmiotem nie­
ustających przetargów’ „politycznych11, 
gdzie interes państwa, jako dobro zbio­
rowe obywateli, przelicytowany był 
zaw7sze przez ordynarny interes par­
tyjny. niekiedy ttawet przez osobisty 
interes jednostek. Nadużyta do osta­
teczności, najfatalniejsza w7 skutkach 
zasada nieograniczonej swobody po­
selskiej, ta sama zasada, która już raz 
W historji zepchnęła Polskę w jarzmo 
upadku — zaciążyła jeszcze raz rtod 
polskiem życiem, grożąc już u samego 
progu odrodzonej niezawisłości po­
wtórzeniem się jej raz jeszcze — z na­
stępstwami jeszcze cieższemi.

Kiedy maj roku 1926 położył kres 
temu staczaniu się ku przepaści, w7 któ­
rą Polskę pchała bezmyślność i bez­
karnie zła wola poselska. — wówczas 
natychmiastowa potrzeba zabezpiecze­
nia państw7a na przyszłość przed po­
wróceniem zn*ów7 tamtego straszliwe­
go stanu stała się koniecznością palącą. 

' Najpierwsze kardynalne kroki w  kie-

Kongres mniejszości narodowych.
G e n e w a .  Kongres europejskich 

mniejszości narodowych obraduje w 
dalszym ciągu wmbec małego zaintere­
sowania. Pomimo starań prezydjum 
kongresu o ponowne przystąpienie or­
ganizacji związków grup mniejszo­
ściowych w7 Niemczech do kongresu, 
przedstawiciele tej organizacji, którzy 
grali główną rolę w czasie poprze­
dnich kongresów, na obecny kongres 
nie przybyli do Genewy. Nie przy­
był również dr. Motzkin. jak i przed­
stawiciel grupy żydowskiej w Polsce 
Gruenbaum. Również przedstawiciele 
ukraińskiej i białoruskiej grupy w Pol-

Kongres federacji pracy.
B r u k s e l a .  W dniu 4 września 

r. b. odbyło się tu otwarcie kongresu 
międzynarodowej federacji pracy tech­
nicznej i zawodowej. Polskę repre­
zentują 4 delegaci, w7śród nich delegat 
ministra przemysłu i handlu Czaykow-

Ofiary Tatr.
Z a k o p a n e .  We środę, dnia 3 

b. m. wybrało się dwóch turystów 
z Poznania, Jan Beyerlein i Romuald 
Nowacki na Czerwone Wirchy. Gdy 
doszli do szczytu Małołęczniaka, ogar­
nęła ich gęsta mgła, która zmusiła ich 
do powrotu w stronę Zakopanego. 
Przy schodzeniu z Małołęczniaka Bey­
erlein spadł z wysokości 8 m na niżej 
znajdującą się półkę skalną, doznając 
przytem licznych obrażeń. Towarzysz

see na kongres nie przybyli. Jest na­
tomiast obecny Ulitz przedstawiciel 
grupy mniejszości niemieckiej na Gór­
nym Śląsku

Raport sekretarjatu generalnego 
kongresu o sytuacji ogólnej mniejszo­
ści narodowych, jak również raporty 
poszczególnych grup narodowych nie 
wzbudziły większego zainteresowania. 
Kongres uchwalił rezolucję, w której 
stwierdza, że położenie mniejszości nie 
znalazło rozwiązania i że obecny stan 
jest w7 dalszym ciągu przyczyną prze­
ciwieństw i konfliktów7. (Pat.)

ski i inż. Pawiowski. Na plenarnem 
posiedzeniu inż. Pawłowski obrany zo­
stał na prezesa federacji, przyczem 
uchwalono, że następny kongres fede­
racji zbierze się w  roku 1932 w W ar­
szawie. (Pat.)

jego po powrocie do Zakopanego za­
alarmował pogotowie ratunkowe, któ­
re udało się bezzwłocznie na pomoc 
Mimo usilnych poszukiwań, w ciągu 
nocy ofiary wypadku nie znaleziono, 
tak że drugie pogotowie musiało w7y- 
ruszyć na pomoc dzisiaj rano. Do tej 
pory niema żadnych wiadomości. Bey­
erlein, według opowiadań Nowmckiego, 
miał doznać złamania ręki ora” potłu­
czenia głowy. (Pat.)



runku zapobieżenia powrotowi zła, 
podjęte zostały przeto już w sierpniu 
1926, w drodze rozporządzę/i P rezy­
denta Rzeczypospolitej, zabezpieczają­
cych przynajmniej naczelnym władzom 
państwowym ich należyte prawa 
w planowem i trwałem rządzeniu. Ale 
niepodobna się było przecież na tern 
tylko ograniczyć ani poprzestać. Sierp­
niowy dekret Prezydenta, zapewnia­
jący vv granicach jego uprawnień 
trwałość rządzenia, nie wyczerpywał 
problemu, jakim była i jest konieczność 
gruntownej przebudowy całości złego 
ustroju z jego wszystkiemi ujemnemi 
konsekwencjami.

Dokonać tego winien' był właśnie 
ten sam organ hierarchji państwowego 
życia, który był odpowiedzialny za po­
przedni straszliwy stan państwa, w y­
nikły z uchwalenia przezeń i naduży­
wania fatalńej Konstytucji- Organem 
tym jest — Sejm.

Na tym właśnie Sejmie, który obec­
nie orędziem p. Prezydenta został roz­
wiązany, ciążył nietylko obwiązek na­
prawienia państwu i obywatelom w y­
rządzonego dotychczas zła, ale obo­
wiązek uchwalenia innfego ustroju 
prawnego. Co więcej — na Sejmie 
tym. właśnie na tym trzecim Sejmie 
polskim, złożonym z posłów w ybra­
nych w marcu 1928, ciążył wyraźny, 
w samej Konstytucji specjalnym para­
grafem określony obowiązek bezwa­
runkowego zajęcia się naprawą ustro­
ju. Nakazywała to sama Konstytucja, 
wymagał tego interes państwa, ocze­
kiwał tego kraj.

A jednak ten Sejm, do naprawy 
Konstytucji powołany, uprawniony 
i obowiazarfy, — raz jeszcze dopuścił 
się na Polsce zuchwałego bezprawia. 
Niczem innem bowiem, jak tylko w ła­
śnie jawnem i świadomie zuchwałem 
bezprawiem, była cała działalność 
przeważającej większości posłów, 
w tym Sejmie zasiadujących, którzy 
obowiązek dania państwu nowego 
ustroju wręcz zlekceważyli, ale w ła­
śnie celowo czepiali się wszelkich mo­
żliwych i niemożliwych metod działa­
nia, byle tylko tego swojego jedyntego 
obowiązku względem państwa i włas- 

' nyfch wyborców — nie wykonać. Upor­
czywie broniąc własnego stanu posia­
dania w postaci korzyści i przywilejów 
mandatu poselskiego, — zajadle prze­
ciwstawiali się nawet pracy tej części 
mnVch posłów, którzy zdając sobie 
sprawę z ciążącego na Sejmie obo­
wiązku naprawy Konstytucji, chcieli 
ten obowiązek uczciwie wykonać. Ja­

skrawym tego dowodem była walka, 
jaką wszystkie bez wyjątku poselskie 
kluby opozycyjne wytoczyły projek­
towi konstytucyjnemu bloku rządowe­
go, starającemu się zagadnienie n'apra- 
w y ustroju rozwiązać w sposób naj­
bardziej celowy i najbardziej odpowia­
dający państwowej potrzebie.

W  tern to działaniu większości po­
słów' trzeciego Sejmu zdecydowanie 
zła wola ujawniła się zupełnie jasno. 
Kiedy w grudniu ubiegłego roku P re ­
zydent Rzplitej postawił prezesom klu­
bów' sejmowych wyraźnte pytanie, ja­
kim właściwie .jest. ich stosunek do 
kwestji naprawy ustroju, wówczas 
jednogłośnie złożyli uroczyste dekla­
racje, że potrzebę tej naprawy nietylko 
za istotną konieczność uznają, ale że 
do pracy nad nią rzetelnie i uczciwie 
przystąpią. A tymczasem rzeczywi­
stość wykazać miała już zaraz w na­
stępnych dniach potem kłamliwość 
tych deklaracyj. Posłowie opozycyjni 
nietylko nie uważali ich za wiążące, 
ale właśnie przeciwnie, z tern większą 
furją i zajadłością rzucili się do „walki 
z rządem", mającej na celu utrzym a­
nie dotychczas nlezałatwionego, a je­

dynie im samym korzyść przynoszące­
go stanu rzeczy- A ta ich walka szła 
coraz zuchwałej, przybierając ostatnio 
formę otwartego działania już nietylko 
przeciw znienawidzonemu rządowi, 
ale nawet przeciw Głowie Państwa, 
wobec której owe deklaracje składali.

W  tym stanie rzeczy jasnem się 
stawało z każdym dniem cpraz bar­
dziej, że konieczne dzieło naprawy 
ustroju — przez Sejm w tym składzie 
poselskim doknanem być nie może i nie 
będzie. Dlatego najzupełniej zrozu­
miałe i uzasadniona są motywy, które 
p. Prezydenta po dojrzałym namyśle 
skłoniły do powzięcia decyzji rozwią­
zania ciał ustawodawczych, które 
w tym składzie poselskim swego pod­
stawowego obowiązku wobec państwa 
spełnić nie umiały i nie chciały.

Orędzie p. Prezydenta, ustanawia­
jące termin n'owych wyborów, oddaje 
teraz głos krajowi. Do przyszłego 
Sejmu wejść będą musieli z woli kraju 
nowi ludzie, inni od tych, którzy za­
siadali w Sejmie dopiero-co rozwią­
zanym. Ludzie o uczciwym stosunku 
do państwa i do jego najistotniejszych 
spraw.

Dowód pokojowości Polaków.
Do W arszaw y przybyła wycieczka 

dziennikarzy i literatów z południo­
wych Niemiec, zorganizowana przez 
żonę profesora z Heidelbergu, dr. Ker­
na. W skład wycieczki wchodzi 14 
dziennikarzy i literatów. Zwiedzą oni 
W arszawę, Łódź. Wilno, Kraków i Za­
kopane, a 13 września odjadą przez 
Katowice do domu.

Tego rodzaju wycieczki są bardzo 
pożądane, pozwalają bowiem zapoznać 
się z Polską tym ludziom, którzy o niej 
pisują, choć jej nie znają. Ale wszel­
kie te usiłowania spełzną na niczem, 
jeśli p. Treviranus i jemu podobni lu­
dzie ustawicznie judzić będą Niemców 
przeciwko Polsce. W  każdym razie 
sam fakt, że po tern wszystkiem, co ro­
bi p. Treviranus, Polacy gościnnie 
przyjmują Niemców, dowodzi, jak po­
kojowo Polska jest nawet wobec nich 
usposobionia i jak nieuzasadnione są 
twierdzenia ich polityków o wojowni­
czych zamiarach polskich.

Gorączka wyborcza w Niemczech.
Kampanja wyborcza w  Niemczech 

weszła w okres gorączkowej walki. Na 
całym obszarze państwa odbywają się 
wiece i zebrania, na których w ygłasza­
ne są mowy bardzo agitacyjne i bar­
dzo wojownicze. Żywy udział w tej 
agitacji biorą czynni ministrowie. A 
najwięcej ruchliwości zdradza osła­
wiony p. Treviranus, który pomimo 
bardzo wyraźnego napomnienia, z ja­
kiem wystąpił kanclerz Briining na 
zjeźazie partji centrowej, ciągle uderza 
w wojownicze tony. Sekundują mu 
dzielnie inni wybitni politycy prawico­
wi, którzy nie krępują się już wcale 
w wyrażaniu swej nienawiści do Pol­
ski. Fala nacjonalizmu ogarnęła w szy­
stkich do tego stopnia, że nawet przy­
wódca socjalistów, Breitscheid oświad­
czył na jednym wiecu, że korytarz 
gdański jest cierniem, tkwiącym w cie­
le Europy. Zagadnienie to jest nieza- 
gojoną raną. Jak sobie socjaliści w y­
obrażają jej wyleczenie, tego p. Breit­
scheid nie powiedział. Ale sam fakt, 
że musiał tę sprawę poruszyć, zamiast

ją przemilczeć dowodzi, iż stanowi ona
najważniejszy cel dla ogółu narodu nie­
mieckiego.

Opozycja przeciwko królowi 
rumuńskiemu.

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Bu­
karesztu, że dnia 5 września odbędzie 
się ważne posiedzenie komitetu wyko­
nawczego stronnictwa staro-liberalne- 
go. Jak słychać, stoi Vintilo Bratianu 
nadal na nieprzejednanem stanowisku 
zarówno wobec króla Karola jak i wo­
bec partji chłopskiej. Życie politycz­
ne ożywi się z początkiem września, 
gdyż także i Averescu w raca do Bu­
karesztu i ma zamiar wystąpić prze­
ciwko rządowi. Idea gabinetu koncen­
tracyjnego łączona jest znowu z nazwi­
skiem generała Presana. ponieważ pa­
nuje przekonanie, że Titulescu P° 
ukończeniu sesji Ligi Narodów nie po­
dejmie się zadania utworzenia gabine­
tu koncentracyjnego.

Niepożądany gość.
Swego czasu wiele w rzaw y naro­

biło wykradzenie z francuskiego mini­
sterstw a spraw zagranicznych tajnych 
dokumentów, odnoszących się do ukła­
du morskiego angielsko - francuskiego- 
Układ ten ogłosiły dzienniki am ery­
kańskie, będące własnością wydawcy 
Hearsta. Jak wykazało śledztwo, w y­
kradzenia dokonał pewien wyższy 
urzędnik francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych za namo>vą ko­
respondenta wydawnictw Hearsta. 
Obecnie sam Hearst przyjechał na od­
poczynek do Europy i zawitał też do 
Paryża. Ale tu spotkała go niemiła 
niespodzianka. Rząd fancuski wydalił 
go z granic Francji za stanowisko jego 
prasy, szkodliwe dla interesów pań­
stwa.

Afera ta wywołała silne wrażenie 
nietylko w Paryżu, ale także w Ame­
ryce.

ftoarat fotograf
dla uczrrów i początKu- 
:: jących na wakacje ::

Box Tengor
F. Zeiss Ikon z l  3 6 . •

Aparaty tnarkowe po naj­
niższych cenach na do­
godnych warunkach płat­

ności.
Proszę żądać bezpłatnego 

katalogu 1930

optyk K atow ice \
m
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3 R A N I B O R
36) (Ciąg dalszy.)

— Od zaręczyn jeszcze daleko do 
wesela... Nie każdemu deszczowi to­
warzyszy tęcza, nie każda choroba 
kończy się śmiercią, nie na każdej so­
śnie gnieździ się orzeł.

— A więc ty  myślisz...
— Mściwoj musi krwią pannę sobie 

zdobyć. Ślub odbędzie się po szczęśli­
wej wyprawie do Włoch.

— Mądrze zaiste mówisz. Pierw ­
sza rzecz, aby tam poszedł i przywiódł 
ze sobą posiłki dla cesarza.

— A potem zobaczymy.
— Może się zmienić wola cesarza.
— Może Teofanji nie zechce się da- 

'ej w dziewosłęby*) bawić.
— Onaż to małżeństwo kojarzyła?
— Ona. Ty wiesz o tern, że nic nie 

ujdzie przenikliwym mym oczom, że 
umiem czytać w oczach ludzkich, przez 
drogę ócz wedrzeć się do serca. Wie­
działem dawno, że Mściwoj do syno­
wicy waszej czule wzdycha, że zapło­
nął miłością do pięknej dziewczyny. 
Przejąłem gońca, który...

— Wiem o tern.
— Opowiedziałem Teofanji o zapę­

dach serca Mściwojowego, mówiłem, 
że Adelajda, gdy poganin obecny we­
soła, po jego odjeździe w zadumę wpa­
da, że na oczy jej czoło tuman smutku 
spada; cesarzowa powiedziała mi: 
grzech stać na zawadzie miłości, roz-

*) dzicw oslęb — Sw at.

dzieląc ludzi, których dla siebie stwo­
rzył Bóg...

— Jutro więc przyjdą dziewosłęby...
— Może jeszcze dziś.
— Oddamy nasze słowo...
—• Państwo ratujemy.
— Ody Mściwój wróci z Włoch....
— Bawisz się w proroka?
— Przyszłość przewiduję . . .
— Bóg wie, co ona przyniesie.
— Bóg wie, czy Mściwój zasłuży 

na rękę dziewoi.
— Czy mężnie za nas i króla nie­

mieckiego stanie. Czy prawdę zdobę­
dzie jego brat.

— Mieczysław rusza z nami do 
Włoch na wyprawę.

— Osobnym gońcem mu to roz­
kazał.

— Poznamy ich wierność dla ce­
sarstwa, ich męstwo i wiarę.

— Jeżeli jednak Mściwój łaskę ce­
sarza pozyska i chwałą okryty z Włoch 
w róci. . .

— W tedy o małżeństwie mówić 
będziem. * *

*

Lśni się w słońcu zbrojny orszak. 
Na koniach srebrem wybijane uździe- 
nice, wschodnie dywany podesłano pod 
siodła, końskie grzywy tęczą wstążek 
splecione, świąteczne stroje włożyła 
na siebie drużyna. Orszak cesarza nie 
powstydziłby się stroju i zbroi dzie- 
wosłębiej gromady, na piękniejszy 
przyodziewek, lepsze rumaki, bogatszą 
uprząż, dorodniejszych ludzi nie stać 
nawet króla, który do Rzymu jedzie, 
abv z rak nasteocy Piotroweeo święta

koronę cesarzów rzymskich na skroń 
włożyć.

Z tarnowskiego grodu jedzie ksią­
żęca drużyna, dziewosłęby o pannę 
pokłonić się idą, zaswatać żonę Mści­
wojowi, prosić, aby zechciała tow arzy­
szyć mu przez życie, być domu jego 
chwałą, światłem żoną...

Ozdobą orszaku dziewosłębów i 
okrasą jest Edyta, Mieczysławowa żo­
na, która dawno miłość zakochanej pa­
ry  poznała, dawno szczęście młodym 
ulubieńcom wróżyła. Cwałuje biało­
głowa na białym koniu, śmieje się uro­
da jej lica, spowił jej postać prześlicz­
ny strój, mieni się w słońcu atlas od 
greckich kupców z dalekiego świata 
przywieziony. Na piersi jej sznury pe­
reł, ogromne korale bursztynów złocą 
się, jakby wieńcem pierwiosnków 
kształtną pierś ustroiła. Delikatna je­
dwabna chustka nakrywa jej głowę, 
złoty czepiec na jedwabiu osadzony 
błyszczy szafirowemi kamieniami,^ mi- 
gocącemi jak południowe słowiańskie 
morze, krwią czeskich granatów i żół­
cią opali goreje. Zakochane oczy męża 
patrzą na dorodną jej postać, niewia­
sta płaci mężowi za czułe w yrazy, 
uśmiechy jak wiosna rozkoszne mu 
posyłając, wiarę i miłość obiecując...

— W yprawim huczne wesele...
— Jako było nasze.
— Pamiętasz krasawico?
— Czy pamiętam? Wszak cały 

rok wspomina się kwiaty, któremi 
świat obsypała wiosna... Oby tak Ade­
lajda jego kochała, jak ty jesteś mojej 
myśli drovi.

— Kochasz mnie, mówisz?
— Bądź tego pewny i wierz...
Brew Mieczysława zmarszczyła

się, czoło pokryło się chmurą. Długo 
patrzał w piękną twarzyczkę żony. 
jakby oczy jej serca pytały, jakby 
chciał przez oczy wkraść się w jej 
myśli, tajemnice serca zbadać. Rzekł 
cichym, zdławionym głosem:

— Gdybyś mnie ty, Edyto, kochać 
przestała...

— Co mówisz, mężu?
— Nic, nic. Czasem myśl mnie 

opada... Jakby gdy na czaple sokoły 
spadną...

— Odegnaj takie myśli.
— Czynię to. Wracają. Sto razy 

wróble z łanu pszenicznego spędzisz, 
sto razy wrócą...

— Bądź spokojny, wierz...
— W iara niknie jako dym. który 

błąka się tumanem, aby się rozleźć 
w przestworze.

Zkolei posmutniała Edyta.
— Słuchaj Mieczysławie! Czy ja 

ci dałam do niewiary powód?
— Nie, nie.
— Czy dałam powód do zazdrości?
— Nie.
— Czego więc chcesz ode mnie, 

dlaczego brakiem ufności zamącasz 
weselny dzień?

— Przebacz mi, żono.
— Nie gniewaj się na nieroztropne 

słowo. W  smutnej duszy smutna myśl 
się rodzi, jak nie zadźwięczy harmonja 
gęśl, na której rozluźniono struny.

— Przebacz mi.
(Ciąg dalszv nastąpi.)
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jak  w czo ra j, ponuro  i dżdżysto . — J u- 
t r o :  w ie trzn o , pochm urno, dżdżysto .

ro lniczych, nadaje się rów nież w zu­
pełności na  to, aby  w  sto licy  jego g ieł­
da tak a  zo s ta ła  o tw a rta . Ś ląski u rząd  
w ojew ódzk i i Ś ląsk a  Izba R olnicza od 
kilku la t czyn ią s ta ran ia  o u tw orzen ie  
tak iej g iełdy  i obecnie dopiero pro jek t 
ten m a b y ć  zrea lizow any . G iełda re ­
gulow ać będzie ceny  na ryn k ach  lokal­
nych  i zagran icznych .

Z Katowickiego.

_  Przed mianowaniem okręgowych 
komisarzy wyborczych. Ministerstwo 
spraw  w ew nętrznych poleciło wojewo­
dom, aby przedstawili kandydatów na 
stanowiska komisarzy wyborczych po­
szczególnych okręgów. Nominacja komi­
sarzy okręgowych nastąpi w najbliższym 
czasie.

— Do rodziców młodzieży szkolnej.
Z rozpoczęciem bieżącego roku szkolnego 
Liga sam owystarczalności gospodarczej 
odwołuje się do młodzieży szkolnej i ich 
rodziców z apelem, by  nabywano jedynie 
wyroby rodzimej produkcji. W  ciągu 
7 miesięcy b. r. sprowadzono z zagranicy 
do Polski: papieru i wyrobów z papieru 
za 14.624.000 zł, książek, pism i obrazów 
za 10.521.000 zł, oraz ołówków, stalówek 
i inych przyborów  szkolnych za kilkana­
ście miijonów. Komu w ięc drogą jest po­
tęga kraju, komu nie obce są najżyw ot­
niejsze spraw y gospodarcze państw a 
polskiego — niech się wyprze nazawsze 
wyrobów zagranicznych, pamiętając, że 
każdy złoty, w ydany na w yroby krajo­
we, podnosi dobrobyt kraju.

  Z państwowego instytutu denty­
stycznego. Przyjm ow anie podań o w stą­
pienie na studia dentystyczne kończy się 
z dniem 15 września. Egzamin kwalifi­
kacyjny odbędzie się dnia 26 września br. 
Szczegóły ogłoszone są w W arszawie, 
M arszałkowska 151.

 Poradnia dla samouków. Poradnia
dla samouków Polskiej M acierzy Szkolnej 
w W arszawie. Krakowskie Przedmieście 
nr. 7, udziela bezinteresownie drogą ko­
respondencji rad i wskazówek zgłaszają­
cym się do niej w sprawach sam okształ­
cenia. Każdy zw racający się do poradni 
informuje o sobie, podając: a) wiek, 
b) stan, c) zajęcie, d) przygotowanie nau­
kowe, e) zamiłowanie, f) zakres i cel 
samouctwa, oraz załącza kopertę ze 
rnaczkiem na odpowiedź.

  Nielegalna sprzedaż zwierzyny.
Ministerstwo spraw  w ewnętrznych roze­
słało do wojewodów okólnik, w  którym  
przypomina o obowiązku konfiskowania 
w okresie ochronnym sprzedawanej nie­
legalnie zw ierzyny, podlegającej ochronie. 
Oprócz konfiskaty winni nielegalnej sprze­
daży zw ierzyny pociągnięci będą do od­
powiedzialności karnej aż do 6 tygodni 
aresztu i 500 zł grzywny. Zakaz sprze­
daży zw ierzyny, podlegającej ochronie, 
obowiązuje po 10 dniach od daty rozpo­
częcia czasu ochronnego.

Województwo śląskie.
* Giełda rolnicza w K atowicach.

W edług  pogłosek, jakie obiegają sfe ry  
handlow e śląskie, w  listopadzie roku 
bieżącego m a być  o tw a r ta  w  K atow i­
cach giełda p ro d u k tó w  ro ln iczych . M i­
n is te rs tw o  p rzem y słu  i handlu , jak  s ły ­
chać godzi się już n a  ten  p ro jek t. G ieł­
da na  razie  m ieścić się będzie w  hali 
p o w y staw o w ej p rz y  p ark u  Kościuszki, 
i k iero w ać nią będzie ty m czaso w o  k o ­

m isarz  rząd o w y . G. Ś ląsk  jako kon­
sum ent o raz  iako ek sp o rte r p roduk tów

Katowice. ( Z a s ą d z o n a  z a  k r a ­
d z i e ż  w  k o ś c i e l e . )  P o d  koniec 
ubiegłego roku  sk radziono  z kościoła 
św . P io tra  i P a w ła  w  K atow icach kil­
ka św ieczn ików , obrus o łta rzo w y  i kil­
ka m edalików . S p raw cę  w yśledzono 
dopiero po kilku m iesiącach p rzez  
p rzypadek . M ężatk a  Józefina Kroi z 
Z aw odzia, k tó ra  m a burz liw ą p rz e ­
szłość poza sobą, sądow nie k a ran a  za 
różne sp raw ki, p roponow ała  sw ej zn a­
jom ej kupno 4 św ieczn ików . Znajom a 
kupiła d w a  św ieczniki za  5 zło tych . 
N astęnie K rólow a zw ró ciła  się do in­
nych  znajom ych, chcąc pozbyć się 
rzeczy , pochodzących  z k radzieży . V\ 
m iędzyczasie  dow iedzieli się m ieszkań­
cy  Z aw odzia o k radzieży , dokonanej 
w  kościele ka ted ra lnym . Kobieta, 
k tó ra  n ab y ła  d w a św ieczniki, uw iado­
m iła ks. p ro b o szcza  okradzionej św ią ­
tyni. W  ty ch  dniach Józefina Kroi 
odpow iadała p rzed  sądem  w  K atow i­
cach. Na salę ro zp raw  sprow adzono  
ją  z w ięzienia, gdyż podsądna odsia­
duje k a rę  dw uletn iego  w ięzienia. 
O sk arżo n a  nie p rzy zn a ła  się do w iny. 
Św iecznik i te  — ośw iad czy ła  — po­
chodzą z jej p ierw szeg o  m ałżeń stw a. 
L ecz tw ierd zen ie  to nie zosta ło  pod­
p a rte  żadnym  dow odem . S ąd  by ł p rz e ­
konany  o w inie podsądnej i skazał ją 
na 3 m iesiące w ięzienia.

— ( Z ł o d z i e j e  i p a s e r z y  n a  
ł a w i e  o s k a r ż o n y c h . )  Na to rze  
p rze to k o w y m  w  K atow icach  dokonano 
sze reg u  k rad z ieży  na począ tku  b ieżą ­
cego roku. P ew n eg o  dnia sch w y tan o  
na go rący m  uczynku  19-letniego P a ­
w ła  G reiidy. P odczas p rzesłuchan ia  
okazało  się, że G renda nie k rad ł sani 
jeden, lecz m iał w spóln ików , k tó rym i 
byli: P aw e ł B rom bosz, Alojzy S to d ó ł­
ka  i P aw e ł Klinek, w szy sc y  trze j me 
lubiący ciężko p raco w ać . P aw e ł 
G renda i je^co w spóln icy  upraw iali 
sw ój złodziejski p ro ced er nie ty lko  na 
to rze  kolejow ym , stw ierdzono  bow iem , 
że b ard zo  chętnie i często  zab ierali się 
do tran sp o rtó w  ow oców  na szkodę^ k a ­
tow ickich  h an d larzy . Na sk radziony  
to w ar n a ty ch m iast znajdow ali n ab y w ­
ców . Z tego pow odu p rzed  sądem  od­
pow iadali nie ty lko  sp ra w cy  k rad zieży , 
lecz tak że  7 osób, k tó re  sk rad zio n y  to ­
w a r k u pow ały . G łów ni o skarżen i uda­
w ali oczyw iście  n iew innych, jednakże 
sąd  by ł innego zdania. P a w e ł G renda 
zosta ł sk azan y  na 1 rok, B rom bosz 
rów nież na 1 rok, S todo łka  na 7 m ie­
sięcy, Klinek na 4 m iesiące w ięzienia. 
P a se ró w  uw olniono od k a ry  w sk u tek  
b rak u  dow odów . . ,

—  (U s i ł o w  a n e s a m o b ó j s t w o . ;  
W  lokalu re s tau rac ji „T ivoli" u siłow ał 
popełnić sam obójstw o 25-letni n .  tv. z 
K lim ontow a. W  tym  celu w yp ił on 
zn aczn ą  ilość esencji octow ej. K are tką  
pogo tow ia odstaw iono K. do lecznicy  
m iejskiej w  K atow icach. 1 ow odu po ­
pełnienia rozpacz liw ego  czynu  d o ty ch ­
czas nie stw ierdzono .

—  ( O s z u s t w o . )  Kupiec F ran c i­
szek  H ru b y  z K atow ic zostały a re sz to ­
w an y  pod za rzu tem  dokonania oszu­
s tw a  w  w ysokości 20 ty s ięcy  zło tych  
na szkodę H ersig ero w ej z K atow ic. 
A resztow an ie  H rubego nastąp iło  z po ­
lecenia p ro k u ra to rii. ,

— ( Z n o w u  k r a d z i e ż  r o w e r u . )  
S tuden t Je rz y  H utka z N ow ej W si po­
s taw ił sw ój ro w e r w  przedsionku sk ła ­
du „O kularjum " w  K atow icach. R ow ei 
zosta ł sk radziony .

I Załęże w  K atow ickiem . ' t ś m i e r -  
! t e i n y  w y p a d e k . )  K olejarz Jan  

W ard aś  z Z ałęża, lat 55, w y p ad ł p rzez 
okno m ieszkania, po łożonego na d ru- 
giem  p iętrze, na bruk ulicy. N ieszczę- 

I ś liw y  doznał śm ierte lnych  obrażeń .
1 Śm ierć n astąp iła  w  kilka m inut po 

w ypadku.
Zawodzie w  K atow ick. ( S c h w y ­

t a n i  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u . )  G dy 
21-letni Józef N ow ak z M alej D ąb ró w ­
ki i 40-letni G erh ard  K ucharczyk  z 
B y tk o w a usiłow ali w łam ać się do 
sk ładu  tek sty ln eg o  G ertru d y  M akow ­
skiej p rz y  ulicy K rakow skiej w  Z aw o­
dzili, zostali p rzy trzy m an i p rzez  p a ­
tro l policyjny. S p raw ę  sk ierow ano  do 
sądu. . , .

M ysłow ice. ( S t r a s z n a  ś m i e r ć . )  
R obotnik kopaln iany  W ojciech Polniak 
był za trudn iony  p rz y  w indzie. P rz y  
w pychan iu  w ó zk a  do kosza  P oln iak  nie 
spostrzeg ł, że w  m iędzyczasie  w inda 
poszła na dół. Z tego pow odu w ózek 
po rw a ł n ieszczęśliw ego  robotn ika w 
g łąb  szybu . C iało Po ln iaka zostało  
rozbite  na m iazgę. Po  d tuższem  szu ­
kaniu znaleziono części zw łok  w  rz ą ­
piu, czyli na dnie szybu.

Janów w Katowickiem. ( P o ś w i ę ­
c e n i e  s z t a n d a r u . )  W ubiegła nie­
dzielę obchodziło tutejsze Stow arzysze­
nie młodzieży uroczystość poświęcenia 
sztandaru. Piękny, gustownie wyhafto­
wany sztandar, po jednej stronie z obra­
zem św. Stanisława Kostki, po drugiej 
z godłem związku młodzieży, wniesiono 
na wieńcach do rzęsiście oświetlonego 
kościoła, gdzie aktu poświęcenia dokonał 
ks. radca Dudek, wygłaszając przy tern 
przemowę. Z ramienia rady nadzorczej 
związkowej uczestniczył w tej uroczy­
stości dyrektor Grządziel. Nabożeństwo 
odprawił ks. patron Piaskowski. Kazanie 
wygłosił patron okręgowy ks. Bonk z My­
słowic. Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który defilował przed ducho­
wieństwem i władzami związku. Po  po­
łudniu odbyła się w ogrodzie zabawa lu­
dowa, połączona z akademią. Przem a­
wiali: ks. Dudek i ks. Piaskowski, a z ra ­
mienia związku p. Grządziel. W ieczorem 
odbyła się zabawa. W szystkim, którzy 
przyczynili się do urządzenia tej uroczy­
stości oraz do zdobycia funduszów na 
sztandar, młodzież janowska składa ser­
deczne podziękowanie.

Siem ianow ice w  K atow ickiem . ( L o s  
g ó r n i k  a.) C ieśla górn iczy  B orów ka 
uszkodził sobie k ręgosłup  podczas w y ­
konyw an ia  robó t około budow y  tam y. 
K are tk ą  pogotow ia odstaw iono go do 
szp ita la  b rack iego . W y p ad ek  w y d a ­
rz y ł się w  szyb ie  „F icinusa" pod S ie­
m ianow icam i.

— ( K a r t y  c y  r k u 1 a  c y  j n e.)
Z w racam y  uw agę, że w nioski o p rz y ­
znanie n ow ych  k a r t cy rk u lacy jn y ch  na 
rok  1931 — lite ra  S  w  S iem ianow icach 
— m uszą być złożone do 15 w rześn ia . 
Spóźnione podania będą ro zp atrzo n e  i 
za ła tw ione dopiero  pod koniec roku.

— ( W a ż n e  d l a  h o d o w c ó w  
p s ó w .)  U rząd  gm inny w  S iem iano­
w icach  podaje do w iadom ości, że po 
m ark i rozpoznaw cze dla psów  należy 
zgłosić się w  urzędzie najpóźniej do 10 
w rześn ia . K artę d o ty czącą  podatku  od 
psa  należy  zab rać  ze sobą. N ieprze­
s trzeg an ie  tego nakazu  pow oduje karę .

— ( N i e s u m i e n n a  s ł u ż ą c a . )  
P ew n a  służąca, za trudn iona u re stau - 
ra to rk i K. w  S iem ianow icach, sk rad ła  
sw ej p raco d aw czy m  zeg arek  w artośc i 
ty siąc  zło tych . R odzice ow ej d z iew ­
czyny , ludzie b ardzo  porządni, odebrali 
zeg arek  córce i zw rócili go poszko­
dow anej re s tau ra to rce .

K ochłowice. ( O k r o p n y  w y p a ­
d e k  c h ł o p c a . )  P aw e ł M ańka z Ko- 
chłow ic, la t 13, spadł z p rzy d ro żn eg o  
d rzew a, skutk iem  czego doznał z łam a­
nia obu rąk . P o  udzieleniu chłopcu 
p ierw szej pom ocy, odstaw iono go do 
dom u rodzicielskiego.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  
S tan is ław  K rząk ała  z B ykow iny  na je­
chał ro w erem  na 19-letm ą L lzbletę 
W olną z B ykow iny . W ym ieniona oso­
ba doznała  złam ania nogi. K aretką po ­
go tow ia  odstaw iono  ia do szp ita la  w

B ielszow icach. W y p ad ek  zd a rzy ł się 
na ulicy G órniczej w  K ochlow lcach. 
Kto ponosi winę, do tychczas nie u s ta ­
lono.

Chorzów w  K atow ickiem . ( S p a d ł  
z d a c h u  3 - p i ę t r o w e g o  d o m u . )  
Z atrudn iony  p rzy  n ap raw ie  dachu na 
3 -p ię trow ej kam ienicy  nr. 23 p rz y  uli­
cy  Szkolnej w  C horzow ie 44-letni ślu­
sarz  K onrad K raw iec, spadł na bruk 
chodnika. O prócz ciężkich obrażeń 
w ew n ę trzn y ch  K raw iec doznał złam a­
nia obu rąk. P ogo tow ie  ra tunkow e 
odstaw iło  go do szp itala  w  C horzow ie. 
P ow odem  w y p ad k u  by ło  ze rw an ie  się 
liny, k tó rą  K raw iec b y ł obw iązany  
podczas w y k o n y w an ia  p ra c y  zaw o d o ­
wej.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. ( J e s i e n n e  s z c z e ­

p i e n i e  o s p y .)  Dla wszystkich dzie­
ci, obowiązanych w pierwszym roku ży­
cia do szczepienia ochronnego przeciw 
ospie, jak i dla wszystkich dotychczas nie 
szczepionych dzieci, ustalono termin bez­
płatnego szczepienia jesiennego, jak na­
stępuje: dla południowej części miasta 
Królewskiej Huty w „Domu Polskim" 
przy ulicy Wolności, w poniedziałek 22 
i w torek 23 września o godz. 12. — Dla 
północnej części miasta Królewskiej Hu­
ty  w „Domu Ludowym" przy ulicy 3-go 
Maja dnia 24, 25, 26 i 27 września o go­
dzinie 12. — Oględziny szczepionych
dzieci odbędą się w każdym wypadku 
jeden tydzień później na tern samem 
miejscu i o tej samej godzinie. — Dla po­
łudniowej części dnia 29 i 30 września. 
— Dla północnej części dnia 1, 2, 3 i 4 
października. Rodzice, opiekunowie i w y­
chowawcy, którzy mimo wezwania dzie­
ci do szczepienia jak i oględzin nie do­
prowadzą, będą karani w drodze admini­
stracyjnej grzywną pieniężną do 20 zł, 
wzgl. aresztem do 14 dni.

— (W s p r a w i e  l i s t  w y b o r ­
c z y c h . )  M agistrat miasta Królewskiej 
Huty przysłał gospodarzom domów w 
dniu 4 września listy mieszkaniowe. Na 
tej podstawie sporządzone będą listy w y­
borców, którzy głosować będą w w ybo­
rach do sejmu i senatu. Gospodarze po­
winni listy te doręczyć swoim lokatorom, 
którzy po dokładnem wypełnieniu list. 
najpóźniej w dniu 6 września, winni zw ró­
cić je gospodarzom domów. Jeśli ktoś li­
sty mieszkaniowej nie otrzym a najpóźniej 
w dniu 5 września, winien zgłosić się w 
biurze wyborczem magistratu, pokój 49.

— ( O d p i s y  l i s t  w y b o r c ó w . )  
Magistrat miasta Królewskiej Huty do­
nosi, że na podstawie przepisów każdy 
wyborca może w ciągu dni 10 od daty 
ogłoszenia wyborów  żądać od m agistra­
tu odbitki spisu wyborców do sejmu i se­
natu. M agistrat wyda odbitki zamawia­
jącemu, za zwrotem  kosztów, najpóźniej 
21 dni po ogłoszeniu wyborów. Zamó­
wienia pisemne kierować należy do biura 
wyborczego magistratu najpóźniej do 9 
sierpnia.

— ( N o ż e m  w  p i e r ś . )  W  K rólew­
skiej Hucie w ynikła sprzeczka pom ię­
dzy Piotrem  Malikiem a Stefanem  Ha- 
dzikiem. Malik sięgnął po nóż, raniąc 
sw ego  przeciwnika w  okolicę serca 
Rannego w  stanie groźnym  ostawiono  
do szpitala. N ożow nik zbiegł.

Z Swiętochtowickiego.
Lipiny w  Św iętochłow ickiem . (W  y- 

k o l e j e n i e  w a g o n ó w . )  Na dworcu  
p rze to k ó w y m  kolonji lipińskiej stoczy ł 
sie pociąg  to w aro w y  z podniesionego 
toru . P o  rozbiciu odporn icy  na to rze  
w yko le iły  się trz y  w agony , n a ład o w a­
ne w ęglem , z tk ó ry ch  dw a sp ad ły  —~ 
trzec i zaw isł na nasypie. P rz y c z y n ą  
w ypadku  b y ły  w ad liw e ham ulce.

Czarny Las w  Ś w iętochłow ickiem . 
( B ó j k a  p o d c z a s  z a b a w y . )  M 
sali re s ta u ra to ra  S iko ry  w  C zarnym  
L csie o d b y w ała  się w  ty ch  dniach za ­
b aw a w eselna. Nagle p o w sta ła  sp rzecz 
ka m iędzy  gośćm i. S pór skończył się 
b ija tyką. Kilku aw an tu rn ików  z siek ie­
ram i w  ręk u  i tasakam i rzuciło  się na 
W ilhelm a Śm ietanę z C zarnego  Lasu. 
Ś m ie tana zo s ta ł pobity  do krw i. Ran-; 
u ego odstaw iono  do szpitala w  Nowe;



Wsi. A w anturnicy zbiegli. Jedną sie­
kierę i tasak zostawili na miejscu. O 
w ypadku uwiadomiono policję, k tóra 
w drożyła dochodzenia.

Nowy Bytom w Św iętochłowic- 
kiem. ( K o m i t e t  100  r o c z n i c y  
p o w s t a n i a  l i s t o p a d o w e g o . )  W  
ostatnich dniach odbyło się w  Nowym 
Bytomiu zebranie założycielskie ko­
mitetu obchodu setnej rocznicy pow ­
stania listopadowego, pod przew odnic­
twem naczelnika gminy M achonia przy  
udziale 19 przedstaw icieli tow arzystw . 
Po w yjaśnieniu celu zebrania p rzy stą ­
piono do w yboru kom itetu honorow e­
go, w  skład którego weszli: ks. prob. 
fan Szym ała, inż. Brunon Absolon, dy­
rektor huty i Karol Machoń, naczelnik 
gminy. W  skład kom itetu w ykonaw ­
czego zostali w ybani: pp. Emanuel
Chm urczyk przew odniczący, inż. Mło­
dzianowski zastępca, Franciszek Ja ­
neczko sekretarz . Jan Dw orok zastęp­
ca, P aw eł T w ardaw a skarbnik.

Ruda w  Św iętochlowickiem . ( P r z e ­
g l ą d  k ó z .)  Dnia 12 w rześnia b. r. o 
godz. 14 po południu w  Rudzie odbę­
dzie się przegląd kóz, połączony z p re­
miowaniem najlepszych sztuk. Hodow­
cy  kóz w e w łasnym  interesie raczą 
grem ialnie w ystaw ić sw e kozy na po­
w yższy przegląd. N agrody: dla kóz, 
będących pod sta łą  kontrolą użytko­
wości 12 zł, dla kóz, nienależących do 
kół kontroli użytkow ości 7.50 złotych. 
Prem je dostają w edług uznania komisji 
sędzów % spędzonych sztuk.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna (Z g n i a z d a  „ S o k o ł a “.) 

Jedną z głównych organizacyj, przygo­
towujących bojowników do wyzwolenia 
Śląska z pod jarzma pruskiego był „So­
kół". Chociaż warunki pracy były bar­
dzo utrudnione, to jednak znaleźli się lu­
dzie odważni, którzy pracowali dla spra­
wy polskiej. I Pszczyna miała takich 
działaczy. W roku 192U śp. Aleksy Fi- 
zia, nie bacząc na żadne niebezpieczeń­
stwa i trudy, przy pomocy innych roda­
ków po wielu staraniach założył w 
Pszczynie „Sokoła". Dziesięć lat minęło 
od tej chwili. Aby chwilę tę uczcić god­
nie oraz by pokazać swój dorobek, urzą­
dza „Sokół" w Pszczynie w sobotę, dnia 
6 września i w niedzielę 7 września uro­
czystość jubileuszową 10-lecia swego 
istnienia. Program tej uroczystości jest 
bogaty i rozpoczyna się w sobotę wie­
czornicą w salach Polskiego Domu Lu­
dowego. W niedzielę nabożeństwo w ko­
ściele parafialnym, później koncert ogro­
dowy, połączony z występami sokolemi, 
wieczorem zabawa taneczna. Zarząd 
„Sokoła" uprasza o liczny udział rodaków 
i rodaczek z Pszczyny i okolicy.

Murcki w Pszczyńskiem . ( N a g ł y  
z g o n . )  Zatrudniony na tutejszej ko­
palni rębacz Franciszek P ala  zm arł na­
gle podczas w ykonyw ania p racy  zaw o­
dowej. Lekarz stw ierdził zgon w sku­
tek udaru serca.

Z Rybnickiego,
Rybnik. ( O d e z w a  d o  w y  b o r  - 

c ó w.) Komitet Polsko - Katolickiego 
Bloku w ydał w  tych dniach odezw ę do 
w yborców  m iasta Rybnika z okazji 
w yborów  do rady  miejskiej. W ybory  
te — jak donieśliśmy — odbędą się w  
dniu 12 października roku bieżącego. 
T roską naszą — głosi odezw a — musi 
być przedew szystkiem  polski charak­
ter m iasta, rozw ój polskiego stanu po­
siadania i ochrona przed zalew em  ob­
cych żyw iołów . W  obecnej sytuacji 
politycznej nabierają w ybory  w  mia­
stach kresow ych, jak nasze, szczegól­
nej wagi. Siłę elem entu polskiego osza­
cuje zagranica podług wyniku w ybo­
rów. W obec coraz w yraźniejszych 
dążeń do kw estjonow ania naszych g ra ­
nic zachodnich, w ybory  nadchodzące 
nakładają tym  w iększy obowiązek na­
rodow y w ykazania siły  elem entu pol­
skiego. Dalej chodzi o 1. oszczędne 1 
umiejętne szafowanie dochodami mia­
sta, 2. planow ą rozbudow ę dróg i u rzą­
dzeń miejskich, uw zględniającą równo 
miernie w szystkie dzielnice miasta 
3. Rozłożenie ciężarów , powstającycl 
z rozbudow y urządzeń miejskich w ten 
sposób, aby nie obciążały tylko obec­
nego pokolenia. 4. Ułatwienie i popie­
ranie wszelkimi środkami budow nictw a

watnee-o. a w  szczególności orzez

<5 i e
W  Katowicach ptacono -w dniu 5 w rześn ia : za 

100 zło tych  46.94 m arek  niem ieckich, za 100 m arek 
niem ieckich 213 złotych.

W  W arszawie płacono w  dniu 5 w rześn ia : za 
100 franków  francuskich 34.97 zł, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  172.84 zł, za 100 koron czeskich 
26.38 zł.

Ceny za produkty rolne
z  dnia 5 w rześn ia  1930 r.

(Podane przez firmę „R aiffeisen", hurtow nia 
tow arów , K atow ice, ul. G liw icka 3).

Za 100 kg: ży to  k rajow e z ł 22,00—23,00, ży to  
na. w yw óz zł 26.00—28.00, pszenica k ra jow a z ł 39.00 
do 41.00, pszenica na w yw óz zł 44.00—45.00,

uzyskanie funduszów na nisko-procen- 
tow e i długoterm inowe pożyczki bu­
dowlane. 5. Zaspakajanie potrzeb kul­
turalnych m ieszkańców, mianowicie 
szkolnictw a w  najszerszej mierze, jed­
nak w  granicach możliwości finanso­
w ych. Oto zadania, k tóre czekają, 
p rzyszłą  radę miejską, a spełnienie 
tych przeprow adzi Polsko - katolicki 
Blok. — Z w yborów  naszych musi za­
tem w yjść zastęp Polaków  pod każ­
dym względem  niezależnych, liczebnie, 
duchem i rozumem silny, aby trudne­
mu zadaniu sprostać. W szyscy  m iesz­
kańcy Rybnika, każdy  Polak i każda 
Polka winni w  dniu 12 października 
oddać sw e głosy na kandydatów  Pol- 
sko-katolickiego Bloku. Do komitetu 
Polsko-katolickiego Bloku należą zna­
ni ludności polskiej działacze na niwie 
p racy  narodow ej: dr. Biały, Basista, 
Botór, Ciupka, Depta, Grzesik, Liszko- 
wa, Macioszek, Mięsok, Pientka, P ła ­
czek, dr. Rostek, Stodolak, Zellner.

Czuchów w  Rybnickiem . ( P o d  k o ­
ł a m i  f u r m a n k i . )  Siedmioletni Je ­
rzy  M isiarz z Czuchow a został p rze­
jechany przez furm ankę W ilhelma Gaj­
dy z Książenic, przyczem  doznał zła­
m ania nogi i ręki. Nieszczęśliwego 
chłopca odstawiono do lecznicy b rac­
kiej w  Knurowie. W ypadek zdarzył 
się na drodze polnej w  Czuchowic. Kto 
ponosi winę, narazie nie wiadomo.

Paniówki w  Rybnickiem. ( R o w e ­
r z y s t a  p o t r ą c o n y  p r z e z  s a m o ­
c h ó d . )  Na drodze w  pobliżu Panió- 
w ek najechało auto osobowe na row e­
rzystę  Rufina Śmieję z Bujakowa. 
Śmieja doznał obrażeń, row er został 
zdruzgotany. Sam ochodem  kierow ał 
Stefan Bytom ski z Królewskiej Huty. 
Policja stw ierdziła, że winę ponosi szo­
fer w skutek nieostrożnej jazdy.

Z całej Potsk?.
Sosnowiec. ( N a g ł y z g o n  n a  u 1 i - 

c y.) P rzed  kilku dniami żydzi w  m ia­
steczku Czeladzi urządzili wielkie zbie­
gowisko. P rzyczyną  zbiegow iska by ­
ła nagła śm ierć jednego z ich w spół­
w yznaw ców  W olfa Zielonedrzewo, 
k tó ry  zm arł na udar serca. Zwłoki 
p rzy  asyście kilkuset żydów , odniesio­
no do domu.

Kazimierz. ( K a t a s t r o f a  k o p a l ­
n i a n a . )  W  tych dniach na kopalni 
„Juljusz" pod Kazimierzem w ydarzy ła  
się katastrofa. Oto po krótkim  w strzą ­
sie ziemi nastąpiło zapadnięcie się ca­
łego bloku ściany. Całe szczęście, że 
górnicy, zatrudnieni w tej części ko­
palni, przypadkow o na kilka minut 
przed w strząsem  usunęli się. Jedynie 
P io tr Laskow ski został na miejscu za­
bity.

Września. ( T r a g i c z n e  s p o t k a ­
n i e  p o l i c j a n t a  z ż o ł n i e r z e m . )  
W e wsi Kaczanowo, pow iat W rześnia, 
przodow nik policji z posterunku W rze­
śnia, Jan M artyński, chcąc legitym o­
w ać pew nego żołnierza, spotkał się z 
zaciętym  oporem tegoż. M artyń­
ski użył bagnetu i ranił żołnierza w  
okolicę praw ego oboczyjka, niestety 
tak  poważnie, że żołnierz zm arł w 
przeciągu 15 minut. Nieszczęsnym 
żołnierzem  jest szeregow iec Paw eł 
R atajczak ż 68 p. p. Celem w yśw ie­
tlenia sp raw y w yjechał na miejsce 
w ypadku kom endant policji na m iasto 
Gniezno.

Starogard. ( S y n  o k r a d ł  w ł a s n ą  
ł a t k ę . )  W yrodnym  synem  okazał 
i ę  bezrobotny Franciszek N., już żo­

naty, k tó ry  od matki sw ej otrzym yw ał 
często całe praw ie w yżyw ienie. Przed 
kilku dniami skradł m atce-staruszec 
całą jej gotówkę z szafy w kwocie 600 
złotych. Następnie udał się do Tczc-

i d a .
Jęczmień na eksport (zależnie od jakości) z! 28.00 
do 36.00, ow ies k ra jow y  z t 23.00—24.00, ow ies na 
w yw óz 28.00— 29.00

Pasze treściw e za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pełno w agonow ych): makuch
słonecznikow y 48 proc. 32 00—33.00, makuch sło­
necznikow y 46 proc. 30.00—31.00, makuch lniany 
39.00—40.00, m akuch rzep ak o w y  28.00—29.00, o trę ­
by  żytn ie  14.00— 15.00, o tręb y  pszenne zw ykłe 16.00 
do 17.00, O tręby pszenne średnio grube 17.00— 18.00. 
słom a p raso w an a  ży tn ia  6.00, słom a p rasow ana 
pszenna 6.00, słom a prasow ana ow siana 6.00, siano 
łąkow e p rasow ane lub luzem 12.50— 13.50. Uspo­
sobienie spokojne!

w a samochodem, gdzie w  tow arzy ­
stw ie rów ieśnika kupił sobie różne rze­
czy i odw iedzał lokal za lokalem. P i­
jany w rócił do Starogardu, gdzie p rze­
nocować zam ierzał w  hotelu. Tu 
p rzy trzym ała go policja. Zdołano mu 
odebrać już tylko 200 zł.

Śmigieł. ( N i e s z c z ę s n e  s k u t k i  
n i e o s t r o ż n o ś c i . )  W  Piastow ie, w  
powiecie śmigielskim, w  W ielkopolsce, 
baw iący się bronią palną 18-letni Jan 
Kasperski z Kamieńca, postrzelił w  
brzuch 23-letniego S tanisław a W ojcza- 
ka. Ciężko poranionego przewieziono 
do szpitala w  Grodzisku w  stanie bez­
nadziejnym.

Tczew. ( P i ę k n y  c z y n  m a g i ­
s t r a t u . )  P rzed  kilku dniami odbyło 
się w  Tczew ie poświęcenie now ow y- 
budowanej elektrow ni miejskiej z udzia 
łem burm istrza W ojczyńskiego, ks. 
proboszcza Kupczyńskiego, dyr. Mo­
raw skiego i w ielu innych. Po pośw ię­
ceniu m agistrat, ze w zględu na obecne 
ciężkie położenie, postanowił, zam iast 
przyjęcia uczestników, rozdać 1500 
centnarów  w ęgla z zapasów  miejskich 
na rzecz biednych m iasta Tczew a.

Wejherowo. ( R o z p a c z l i w y c z y n  
k u p c a . )  W  tych dniach odebrał so­
bie tutaj życie przez powieszenie ku­
piec teksty lny  Borchheim. P rzyczyną 
rozpaczliwego kroku były  kłopoty m a­
terialne, spow odow ane k ryzysem  go­
spodarczym . Borchheim  był do nie­
daw na jednym  z najbogatszych kup­
ców w  W ejherow ie.

Lódź. ( K o m u n i ś c i  p r z e d  s ą  - 
d e m.) Sąd okręgow y w  Lodzi skazał 
4 kom unistów, k tórym  akt oskarżenia 
zarzucał rozpow szechnianie odezw 
antypaństw ow ych, na karę po 4 lata 
ciężkiego więzienia.

W arszawa. ( Z m i a ż d ż o n a  p r z e z  
w i n d ę . )  Dom 24 p rzy  ulicy Żurawiej 
w  W arszaw ie był w  tych dniach w i­
downią tragicznego, k rew  w żyłach 
m rożącego w ypadku. Żona przem y­
słow ca, 50-letnia F loryna W iślicka, 
w ysiadując na drugiem  piętrze przed 
drzwiam i swego m ieszkania z windy, 
została przygniecioną. Stało się to w 
ten sposób, że dźwig był uszkodzony i 
w chwili, kiedy p. W iślicka jedną nogą 
znalazła się na korytarzu, winda ru­
szyła w  dół i nieszczęśliw a kobieta zo­
sta ła  dosłownie zmiażdżona. Na alarm  
sąsiadów  przybyło  pogotowie oraz 
straż  ogniowa. Dopiero strażakom  uda­
ło się zm iażdżone zwłoki nieszczęśli­
wej w ydobyć z windy. Zm arła była 
żoną dyrektora  fabryki sztucznego jed­
wabiu w  Tom aszow ie M azowieckim i 
b ratow ą posła W iślickiego.

Gródek. ( Z a d z i ó b a n y  p r z e z  
k r u k i . )  W  pobliżu Gródka, pow iatu 
mołodeczniańskiego, znaleziono znie­
kształcone zwłoki dziecka. Okazało 
się, że dziecko, porzucone przez matkę, 
zostało zadziobane przez kruki.

Wilno. ( S a m o b ó j s t w o  c h ł o p ­
ca .) Na stacji Tew le zdarzył się nie­
zw ykły  w ypadek sam obójstw a 13-let- 
niego chłopca. Gdy pociąg tow arow y 
zbliżył się do wym ienionej stacji, fzu- 
cił się on pod koła pociągu, w ysko­
czyw szy  z peronu, na którym  sta ł do 
tej pory. Pow ody, k tóre skłoniły sa­
mobójcę P aw ła  Gomołę do tego roz­
paczliw ego kroku, są na razie nie­
znane.

Z tfa’szydi stron.
Berlin. ( G o t o w a n i e  na  p i a s k u . )  

Pism a berlińskie donoszą: W  kilku
państw ach zachodnio-europejskich opa­
tentow ana została świeżo kuchenka do 
gotowania i pieczenia, tern różniącą 
się od dotychczasow ych, że obok p rą ­

du elektrycznego jako źródła ciepła 
głów nym  jej elem entem  jest piasek 
U rządzenie jest z resztą  zupełnie pro­
ste. Specjalny radjator elektryczni’ 
rozgrzew a zapas piasku. P rzez  taki 
rozpalony piasek przepędza silny w en­
tylator prąd pow ietrza i ogrzaw szy 3e 
w  ten sposób, kieruje przez kociołek z 
wodą, palniki kuchenne i piecyk do pie'  
czenia z pow rotem  w  piasek. Cały 
przew ód pow ietrzny jest oczywiście 
herm etycznie zam knięty i tw orzy  je1' 
den obwód. W ynalazca zapewnia, że 
udało mu się osiągnąć znaczną oszczę­
dność, poniew aż co pewien czas moż­
na radjator zam ykać, a posługiwać sic 
jedynie gorącym  piaskiem. Ma to zna­
czenie szczególnie w  tych miejscowo­
ściach, gdzie cena prądu elektryczne­
go zależy od pory zużycia. M ożna za­
tem „^ m ag a zy n o w a ć"  ciepło w  porz-
0 najniższej taryfie.

Halle. ( M a g a z y n  b r o n i . )  W  miej 
scowości W iehe w  Turyngji p rzy trz 
mano kilku tam tejszych mieszkań cć 
na w ynoszeniu broni i amunicji z pev. 
nego tajnego m agazynu broni. Zawia 
domiona o tern policja w  Halle w szczę­
ła poszukiw ania i odkry ła dobrze zao­
patrzony m agazyn broni w  domu m y­
śliwskim. należącym  poprzednio do 
hrabiego Helldorfa, a obecnie do urzę­
du pow iatow ego w  W eim ar w  T uryn­
gji. W  piw nicy i na strychu  domu od­
naleziono 20 karabinów  wojskowych
1 około 700 kg amunicji karabinowej, 
oraz kilka rozebranych karabinów  m a­
szynow ych. Także w  stajni, zamienio­
nej obecnie na garaż, znaleziono je­
szcze kilka karabinów , części składo­
w ych do karabinów  m aszynow ych i 
kilkanaście pak amunicji do karabinów  
m aszynow ych. C ały  ten arsenał został 
skonfiskowany. W  zw iązku z tern 
aresztow ano dotąd 2 m ieszkańców 
W iehe.

Essen. ( W y b u c h  w  s t a l o w n i  
K r u p p a . )  W  odlewni form stalow ych 
Kruppa w  Essen w ydarzy ła  się we 
środę p rzy  napełnianiu form y eksplo­
zja, w  której m ajster i 10 robotników 
odniosło rany. P rzyczyną  eksplozji 
było praw dopodobnie dostanie się w o ­
dy do form y odlewniczej. Żadnemu 
rannem u nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Lubeka. ( Z g o n  72  n i e m o w l ą t . )  
Jak donoszą z Lubeki, zm arło tam  je­
szcze czw oro dzieci z pośród tych. 
k tóre szczepiono preparatem  anty- 
gruźliczym  C alm ette‘a. Tem sam em  
w zrosła liczba ofiar do 72. — 49 nie­
m owląt choruje jeszcze ciężko, kilkoro 
dzieci znajduje się w  stanie beznadziej­
nym.

Sztokholm. ( Ł o ś  n a p a d ł  n a  s a ­
m o c h ó d . )  W idow nią niezw ykłego 
napadu na samochód by ła  w  tych 
dniach droga, w iodąca z D alaró do 
Sztokholmu. W ieczorem  podążał sam o­
chód z zapalonemi latarniam i, gdy  na­
gle z przydrożnego lasu w ypadł łoś 
i potężnemi rogami uderzył tak mocno 
w  samochód, że zdruzgotał chłodnicę. 
Ale nierozw ażny łoś przecenił sw ą 
siłę, samochód bowiem  tak go poranił, 
że trzeba było dobić zapalczyw ego na­
pastnika.

Biblioteka Nauczycielska Polskiej 
Macierzy Szkolnej.

Bibljoteka Nauczycielska Polskiej 
M acierzy Szkolnej w ypożycza książki 
na dogodnych w arunkach nauczyciel­
stw u szkół powszechnych, pracujące­
mu na prowincji. Zamówienia na pod­
ręczniki należy przesy łać w raz  z 5-zło- 
tow ą kaucją zw rotną, pod adresem  ul 
K rakowskie Przedm ieście 7, II piętro 
W arszaw a, Polska M acierz Szkolna.

Sprowy towarzystw
Posiedzenie towarzystwa ogrodni­

czego im. Tadeusza Kościuszki w  M a­
łej D ąbrów ce, odbędzie się w niedzielę 
7 w rześnia o godz. 15 w  Małej D ą­
brów ce w domku wojewódzkim  nr. 16. 
U prasza się w szystkich członków oraz 
sym patyków  o punktualne przybycie. 
R eferat wygłos: przedstaw iciel Izby 
Kolnieze’5 W ł" ; ‘ u - .y ’c.



Pogrzeb naczelnika wydziału Zawadowskiego.
W e czw artek  o godz. 16 po polud. 

5dby{ się pogrzeb naczelnika w ydziału 
robót publicznych Śl. Urzędu W oje­
wódzkiego inż. H enryka Zaw adow ­
skiego.

P rzy  w yprow adzeniu trum ny z ka­
micy cm entarnej do kościoła M arjac- 
iego chór „Echa44 odśpiew ał Beati 

Mortui, poczem orkiestra  policyjna 
odegrała m arsza żałobnego. Kondukt 
Prowadził ks. kanonik dr. Szram ek.

trum ną postępow ała rodzina, a na­
stępnie dyrektor departam entu Mini­
sterstw a Robót Publicznych Prokopo­
wicz. dalej imieniem nieobecnego wo- 
iewody naczelnik wydziału prezydial­
nego dr. Saloni, m arszałek  Sejmu Ślą­

skiego W olny, naczelnicy wydziałów 
W ojew ództw a Śląskiego, prezes Izby 
Kontroli Bajda, w iceprezydent m iasta 
Szkudlarz, starostow ie, przedstaw i­
ciele przem ysłu, Związku Legionistów 
i Strzeleckiego. WT kościele wygłosił 
ks. kanonik Szram ek żałobne kazanie, 
poczem. po odśpiewaniu egzekwji, w y­
niesiono trumnę na cmentarz.

Nad mogiłą przem ówił jeden z ko­
legów zmarłego, a następnie prezes 
Związku Legionistów kpt. Korman.

Zm arły należał do drugiei Brygady 
Karpackiej Legionów i odbył w szyst­
kie boje.  ̂ Odznaczony był 5 razy 
Krzyżem Żelaznym, a niedawno o trzy ­
m ał order oficerski Polonia Restituta.

Hoesch stara sie usaoHaM Irianie.
B e r l i n .  Korespondent paryski 

..Vossische Ztg.“ donosi, że na audien­
cji am basadora v. Hoescha u m inistra 
Brianda om aw iana była sytuacja poli­
tyczna w  Niemczech.

A m basador v. Hoesch miał przytem  
Prostow ać m ylną in terpretację „za­
m iarów niemieckich“ w  zw iązku z 
ostatniemi w ystąpieniam i m inistra Tre- 
viranusa, oraz innych niemieckich po­

lityków  praw icow ych i podkreślić, że 
czynniki odpowiedzialne w  Niemczech 
mają niezłomną wolę niedopuszczenia 
do jakichkolwiek zmian dotychczaso­
wego kursu w' polityce zagranicznej 
Rzeszy.

W  tej samej spraw ie miał być p rzy ­
jęty przez Brianda rów nież francuski 
am basador w  Berlinie. (Pat.)

Straszna katastrofa lotnicza.
W a r s z a w a .  Około godz. 10.30 

Samolot wojskow y, pilotow any przez 
Plutonowego rezerw y Leona Pędzic- 
kiego i obserw atora, szeregow ca ob­
sługi technicznej, rezerw isty  Jerzego 
Marjana, lecąc nad ulicą Kopińskiego 
zaczepił sterem  o komin domu nr. 11 
Przy ul. Kopińskiego i uderzył przo­
dem w  szczyt domu nr. 7. W skutek 
zderzenia nastąpił w ybuch zbiornika 
z benzyną i płonący samolot zawisł na

przew odnikach elektrycznych, lotnicy 
zaś spadli w raz z m otorem  na dom 
parterow y drew niany nr. 9 przy ulicy 
Kopińskiego, w skutek czego pow stał 
pożar domu.

Lotnicy ponieśli śmierć na miejscu. 
Dwie osoby, znajdujące się w  pobliżu 
miejsca katastrofy, mianowicie W ła­
dysław a Lindenberg, lat 32, oraz Ge­
nowefa Bogucka odniosły ciężkie obra­
żenia.

Rozdział kredytu rolnego pod zastaw zboża.
Bank Polski, podobnie, jak w  roku 

ubiegłym, przystąpił pbecnie do uru­
chomienia środków  kredytow ych dla 
"olnictwa pod rejestrow y zastaw  
zboża.

P rz y  tegorocznej organizacji tego 
kredytu w zięto pod uw agę dośw iad­
czenia. poczynione p rzy  rozdziale k re ­
dytów tych w  roku ubiegłym.

W  zasadzie postanowiono urucho­
mić w  roku bieżącym  kredy t w  w yso­
kości 100 mil jonów zł, k tó ry  będzie 
rozprow adzony za pośrednictw em  p ry ­
w atnych instytucyj bankow ych, _ a 
brzedew szystkiem  tych, k tóre w  ubie-

Ks.Norbert Bończyk
Z okazji 10-lecia Związku Młodzieży 

Polskiej na Śląsku w dniu 7 września roku 
bieżącego należy przypomnieć świetlaną 
Dostać ks. Norberta Bończyka, założy­
ciela pierwszego Towarzystwa Młodzie- 
ie pod opieką św. Alojzego w Rozbarku, 
Darafji Bytomskiej. Do towarzystwa przy­
stąpiło 77 członków. Z tych dotychczas 
żyje 5, którzy oczywiście są staruszka­
mi. Ks. Bończyk sam nakreślił cele i za­
danie towarzystwa św. Alojzego: Na tom 
Was tu zgromadził, — oświadczył on, — 
^byście czas na dobrem spędzali, a pie­
niądze nie utracali. Następnie dlatego, 
^żebyście się na próżno nie błąkali. Chcę 
Wam dobrego ducha do serca wlewać. Tu 
macie sie pouczać i nie tylko słuchać ale 
’ rozważać.

Piękniej a zwięźlej nie można było 
celu wyjaśnić. To też nic dziwnego, że 
w ślad za towarzystwem rozbarskiem 
powstawały nowe stowarzyszenia w ró­
wnych parafiach Górnego Śląska. Raz 
Cucone ziarno ręką dobrego siewcy nie 
doszło na marne, lecz wydawało, tak buj- 
Be plony, eż władze pruskie mocno się 

objawem zaniepokoiły. Dziwić się 
temu nie należy, wszak w parze z uświa­
domieniem kultura'nem i religijnem kro­
czyło uświadomienie narodowe, i to wśród 
'mpulsywnej młodzieży.

Śmiało można więc powiedzieć, że 
!vs- Bończyk ma około obudzenia ducha 
Narodowego na Śląsku wielkie zasługi, 
-Maszcza jeżeli chodzi o młodzież, to 
pddzi ona w Ks. Bończyku wodza i zało­
życiela towarzystwa młodzieży.

głym  roku w ykazały  dużą spraw ność 
organizacyjną.

Z kw oty  100 miljonów zł, przezna­
czonej na ten cel, rozdzielił Bank Pol­
ski około 25 miljonów do dyspozycji 
Państw ow ego Banku Rolnego, k tóry  
udostępnił k redy t pod rejestrow y za­
staw  zboża średniemu i drobnem u rol­
nictwu, bądź za pośrednictw em  swoich 
oddziałów i filij w  całym  kraju, bądź 
też za pośrednictw em  centralnej kasy 
spółek rolniczych. Należy zaznaczyć, 
że kredyt zeszłoroczny pod zastaw  
zboża został przez rolnictw o w znacz­
nej m ierze zapłacony.

Nie ulega wątpliwości, że Towarzy­
stwa św. Alojzego przyczyniły się walnie 
do uświadomienia narodowego starszego 
pokolenia ślązaków. Z tego powodu w 
dniu obchodu 10-lecia Stowarzyszeń Mło­
dzieży Polskiej zorganizowana młodzież 
oddaje cześć śp. ks. Bończykowi oraz by­
łym członkom Towarzystw św. Alojzego.

TEATR S SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Na otw arcie sezonu w yznaczyła  dy­
rekcja tea tru  kom edjo-operę p. t. „Skal- 
m ierzanki“ I. N. Kamińskiego, w  której 
wykonaniu w spółdziałać będą obydw a 
oddziały, t. j. d ram atyczny i m uzyczny 
z udziałem w szystkich czołow ych sił 
zespołu dram atu, solistów opery, orkie­
stry . chóru, baletu. P róby  ze „Skal- 
rnierzanek“ pod reżyserią  M. Szpakie- 
w icza i F. Zbyszewskiego odbyw ają 
się w  pełnem tempie.

W  dziale opery pod kierow nictw em  
nowo pozyskanego kapelm istrza J. Le­
szczyńskiego i reż. J. Stępniowskiego 
przygotow uje się „Opowieści Hofma- 

, na“. Stronę choreograficzną przygo- 
j  towuje baletm istrz P. W ojnar. Stronę 

opraw y scenicznej przygotow anych 
i  utw orów  scenicznych pow ierzyła dy- 
i rekcja pozyskanem u na obecny sezon 
j art. m alarzowi W iesław ow i Makojni- 
j kowi.

D yrekcją tea tru  komunikuje, ze 
o tw orzyła bezpłatną szkołę chóru ope- 

, row ego i szkołę baletową. Zgłoszenia 
kandydatek i kandydatów  orzyirtmie

sek re tarja t tea tru  od godz. 10—14 co­
dziennie.

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 6 b. m. „Żydów ka44, 

w ystęp A. Dobocza, o godz. 19.30.
Niedziela, dnia 7 b. m. „Faust“, w y ­

stęp Tadeusza Szym onowicza o go­
dzinie 19.30.

Poniedziałek, dnia 8 b. m. „W esele 
na G. Śląsku44, o godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
Niedziela, dnia 7 b. m. „W esele na 

G. Śląsku14. Groszowice pod Opolem, o 
godz. 17-tej.

Program radiowy.
Sobota, dnia 6 w rześn ia  1930 r.

K atow ice, fala 408,7 m .: 11-58 Znak czasu  o raz  hej­
nał. — 12.05 K oncert gram ofonow y. —  16.00 Ko­
m unikaty  gospodarcze. —  16.20 K oncert gram ofo­
now y. — 17.00 Słuchow isko z W arsz aw y  dia 
dzieci i m łodzieży p. t. „K rasnoludek sierp ień".
17.30 S krzynka pocztow a rad iostac ji katow ickiej 
dla dzieci. — 18.00 N abożeństw o z  O strej B ram y 
w  W ilnie. —  19.00 Odcinek pow ieściow y. —  19.15 
R ozm aitości. —  19.30 O dczy t: „ P ły ty  gram ofono­
w e daw niej a  dzisia j" (z dem onstracjam i,, n as tęp ­
nie zegar w ybije godzinę ósm ą. —  20.00 M uzyka.
20.15 M uzyka lekka z W arszaw y . — 22.00 Feljeton 
z W arsz aw y  p. t. „P rem jera  w  te a trz e " . — 22.15 
K om unikaty z W arszaw y . —  23.00 M uzyka ta ­
neczna z W arszaw y .

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 11.40 P rzeg ląd  p rasy .
12.10— 13.00 P ły ty  gram ofonow e. —  15.15 Komu­
nikat gospodarczy. —  16.20 M uzyka gram ofonow a.
17.00 P rogram  dla dzieci. —  18.00 N abożeństw o 
z W ilna. —  19.20 P ły ty  gram ofonow e. — 19.30 
Felieton. — 20.00 Dziennik. — 20.15 M uzyka. —
22.00 Felieton. — 23.00 M uzyka taneczna. 

K raków , fala 314,1 m .: 11.58 Znak czasu. — 12.10
i 16.15 P ły ty  gram ofonow e. — 16.35 O dczyt. — 
19.20 P rzeg ląd  polityczny. —  20.00 — 20.15 —
22.00 T ransm isje z W arszaw y . —  22.30 P ły ty  g ra ­
mofonowe. —  23.00 M uzyka taneczna. —  24.00 
H ejnał.

Poznań , fala 36,3 m .: 7.00 G im nastyka. — 8.0C
Dziennik. — 13.05 K oncert. — 14.00 G iełda. —
19.15 M uzyka —  19.55 P rzeg ląd  polityczny. —
20.15 K oncert z W arszaw y  —  22.30 M uzyka. 

W rocław , fala 325 m ., G liw ice, fala 253 m .: 11.30
i 13.50 P ły ty  gram ofonow e. — 16.15 K oncert. —
17.00 K oncert. — 18.35 i 19.30 P ły ty  gram ofono­
w e, następnie, od 20.30, transm isje  z Berlina.

Berlin, fala 418 m .: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. —
16.30 P rogram  dla m łodzieży. —  17.30 i 20.00 
K oncert. —  21-00 R ad jo rew ja: P odróż  poślubna — 
następnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 516.3 m .: 11-00 — 13.00 i 15.15 Kon­
cert. —  17.10 S łuchow isko dla dzieci. — 17.40 So­
naty . — -20.05 Kom edia — następnie koncert.

N iedziela, dnia 7 w rześn ia  1930 r.
K atow ice, fala 408,7 m .: 10.15 N abożeństw o z b a ­

zyliki w W ilnie. —  11.58 Znak czasu , hejnał. — 
12.05 P ły ty  gram ofonow e. — 15.20 O dczy t: Cho­
roby  ziem niaków . — 15.50 K oncert. —  17.05 S za­
chy. — 17.25 K oncert o rk ie s try  dętej z W arsz a ­
w y . — 18.45 R ozm aitości. —  19.05 W iadom ości 
różne z W arszaw y . — 19.25 B ery  i bojki śląskie.
20.00 L ite ra tu ra  z W arszaw y . — 20.15 K oncert z 
W arszaw y . — 22.00 F elieton  z  W arszaw y . —
23.00 M uzyka taneczna z W arszaw y .

S P O R T ,
O mistrzostwo Śląska w piłce nożnej.
S. M. P . (Knurów (m istrz rybnickiego okręgu — 
S. M. P . (Żory (m istrz okr. m ikołow skiego) 4 :2 . 
S. M. P- Panew nik  (m istrz  okr. katow ickiego) — 

S. M. P . K nurów  3 : 1.
S. M. P. Panew nik  II —  S. M. P- K nurów II 2 : 1 .  
S. M. P . Szopienice (m istrz okr. m ysłow ickiego) — 
S. M. P . T arnow skie G óry  (m istrz , okr. T arnow skie 

G óry) 2 : 0 (1 : 0).

Mecze przyjacielskie.
S. M- P . O rzegów  —  P re u ssen  Schom berg 

4 : 1 (1 : 0).
Ładne zw ycięstw o odniosła drużyna S . M. P- 

nad silną niem iecką d rużyną. Św iadczy  to  o tern. 
że poziom p iłkarzy  S. M. P- sta le  się podnosi.

S. M. P . O rzegów  (rezerw a) —  J. K. O rzegów  
(rezerw a) 1 : 1.

S. M. P . O rzegów  (I dr. junj.) — P reu ssen  Schom ­
berg  (I dr- junj.) 1 : 1.

H. K. S. U nja Z aborze —  S. M- P . K atow ice- 
K atedra  1 : 3  ( 0 :1 ) .

M łodzież S. M. P- s ta ra  się o u trzym anie łącz­
ności z m łodzieżą polską Ś ląska  Opolskiego. Z w ła­
szcza w  osta tn ich  czasach w ięzy  przyjaźni zosta ły  
zadzierżgnięte. Celem bliższego poznania się, po­
stanow iono rozgryw ać m ecze z polską m łodzieżą 
Śląska Opolskiego. K. S. Unja Zaborze jest p ierw ­
szą polską d rużyną, k tó ra  z poza kordonu p rzybyła  
do nas, aby  ro zeg rać  m ecz w  K atow icach. P rz ed  
m eczem  na boisku przem ów ił do m iłych gości ko­
m endant zw iązku, nauczyciel K aruga, w ręczając  
piękny bukiet kw iatów  o b arw ach  narodow ych. N a­
stępnie przem ów ił kap itan  d rużyny  Z aborza, dzię­
kując w  imieniu d rużyny  za  mile przyjęcie. W ska­
zał na trudne położenie sportu  polskiego na  Śląsku 
Opolskim, na p rzeszkody , jakie robią N iemcy Pola­
kom. To też  bardzo cieszą się, że mogą rozegrać 
m ecz na ziemi wolnej O jczyzny. Mecz by ł p row a­
dzony p rzy  zm iennym  szczęściu. Gości p rześlado­
w ał pech. Obie d rużyny  pokazały  ładną grę. Sę­
dziow ał naczelnik okrę. K rólew ska H uta, drh. Kaduk 
bardzo dobrze.

Palant o mistrzostwo Śląska.
S. M. P . B ykow ina (m istrz okr. kochlow ickiego) — 
S. M. P. Łagiew niki (m istrz okr. K rólew skiej H uty) 

75 :60 .
S. M. P . K nurów  (m istrz okr. rybnickiego) —

S. M. P- D ąbrów ka M ała (m istrz okr. katow ickiego) 
86 : 29.

S. M. P- Janów  (m istrz okr. m ysłow ickiego) —
S. M. P . K ozłow a G óra 70 : 39.

Wyniki z święta sportowego S. M. P. 
w Knurowie.

R eprezen tacja  okręgu K rólew ska H uta — S. M. P. I 
K nurów  3 : 5  (3 : 1).

S. M. P . W odzisław  1 — S- M. P- C zuchów  1 1 : 0 .
S. M. P . K nurów  I —  S. M . P . Radli I 0 : 2 .

S. M. P . Radlin I — S. M. P . W odzisław  I 1 : 1 .  
S. M. P . C zuchów  II — S. M. P . K nurów  II 0 : 1 .

S. M. P . C zuchów  II — S. M. P . W odzisław  II 
1 : 2.

Zawody bokserskie.
Za pośrednictw em  i sta ran iem  Polskiegd Konsu­

latu  G eneralnego w  Lipsku —  P o licy jny  Klub S por­
to w y  w  K atow icach zakon trak tow ał drużynę bokser­
ską z L ipska komb. klubów  „A tlas"  i „B ar-K ochba".

W spom niane zaw ody  zapow iadają się nadzw y­
czaj in teresu jąco  ze w zględu, że w spom niane kluby 
są  najsilniejszym i w  Lipsku i komb. d rużyna dwóch 
silnych klubów  jest groźnym  zespółem  dla drużyny 
Policyjnego Klubu Sportow ego. Z aw ody odbędą się 
w dniu 6 w rześnia 190 r. o godzinie 20.30 na sali 
P ow stańców  w Katow icach.

Sędziow ać w ringu będzie sędzia m iędzynaro­
dow y p. H enryk Sad łow ski z K atow ic. Funkcje 
sędziów  punktow ych będą pełnili p. H alpern, k ie­
row nik  d ru ży n y  lipskiej i kom isarz U rbańczyk, w i­

ceprezes Policyjnego Klubu Sportow ego K atow ice, 
—  sędzia m ierzący  czas p. Kocur. D rużyna p rzy ­
b y w a do K atow ic w  sobotę 6 w rześn ia  1930 r- o 
godzinie 8 rano , k tó rą  p rzyw ita  Konsul G eneralny  
R zeszy  niem ieckiej i p rezes Śląskiego Okręgow ego 
Zw iązku B okserskiego, podinspektor Jeziorski.

Międzynarodowe zawody boskserskie.
Jak  nam  Śląski O kręgow y Zw iązek B okserski 

donosi, przeprow adzone zostaną w  K atow icach w 
dniu 4 październ ika 1930 r. m iędzyokręgow e zaw o­
dy  bokserskie Łódź — Ś ląsk  p rzy  udziale Czołowycli 
zaw odników  obydw óch okręgów . N astępnie re p re ­
zen tacja  Ś ląska  w yjeżdża na dzień 7 grudnia b. r. 
do W arszaw y , celem przeprow adzen ia zaw odów  
W arszaw a — Śląsk. Kluby, k tó rych  zaw odnicy  zo ­
stan ą  w yznaczeni do reprezen tac ji, winni dołożyć 
s ta rań , b y  zaw odników  u trzy m ać  w  dobrej formie. 
R ów nocześnie w y d an y  zostan ie zakaz  s ta r tu  dla 
k lubów  okręgu śląskiego na dzień 4 października br

Wielki turniej pływacki w M ysło­
wicach.

Śląski Klub L ekkoatle tyczny  (Katowice) pc 
św ie tnych sw oich zw ycięstw ach  na m istrzostw ach  
Polski w  W arszaw ie  i b. dobrych w ynikach, o sią­
gniętych na m eczu Po lska—C zechosłow acja, o rg a ­
nizuje w  dniu 7 w rześn ia  na S tadionie m ysłow i- 
ckim o godzinie 3 pop. na w ielką skalę zakrojoną 
im prezę p ływ acką z ' udziałem  w szystk ich  klubów 
G órnego Ś ląska , Ś ląska  C ieszyńskiego i K rakow a. 
W  zaw odach tych  w ezm ą udział następujące dru- 
ży nny : E. K. S. K atow ice, I. K. P . Siem ianow ice, 
Tow . P ły w . G iszow iec, S tad jon  M ysłow ice, Mewa 
Św iętochłow ice, H akoah B ielsko, C racov ia  K raków , 
M akabi K raków , Schwim m ing Club C ieszyn.

W  skład  p rogram u zaw odów  w chodzą n astępu ­
jące konkurencie:

Chłopcy do la t 16-tu: 100 m tr. s ty l k las., 100 
m tr. s ty l dow ., 50 m tr. na w znak.

P an ie : 100 m tr. sty l dow ., 200 m tr. s ty l klas., 
100 m tr. na w znak. S ztafe ta  s ty l. zm iennym  
3X 100 m tr.

P anow ie: 100 m tr. st. dow ., 100 m tr. na w znak. 
200 m tr. st. k las., 400 m tr. st. dow., 100 m tr. st. 
dow. kl. II., 200 m tr. st. klas. II. Sztafeta  
zm ienna 100—200— 100 m tr.

Pozatem  odbędą się skoki z tram poliny  i w ieży, 
pań i panów .

Zawody w podnoszeniu ciężarów  
o mistrzostwo Europy.

W dniach 12 i 13 w rześn ia  b. r. odbędą się 
zaw ody  w  podnoszeniu ciężarów  o m istrzostw o 
E uropy w  Monachium (Niemcy).

Na m istrzostw a te  tu te jszy  Zw iązek postano­
w ił w ysłać  rep rezen tac ję  w  sile dw uch do trzech  
zaw odników . Na p ierw szem  m iejscu . w eszliby  w  
sk ład  ow ej rep rezen tac ji zaw odnicy  M ańka „M ars" 
W ielkie H ajduki, o raz  F rychel „P o w stan iec"  No­
w a W ieś. k tó rzy  jak stw ierdzono, m aja rek o rd y  
Polski w  sw ych  k lasach. Z aw ody te  zostaną 
p rzeprow adzone tvlko w pięciu klasach.

N akładem  i czcionkam i firm y „K atolik", spółka w y­
daw nicza z ogr. odp. w Bytom iu. Ś ląsk Opolski. — 
Za redakcję odpow iedzialny: F ranciszek  Godula

w Król. Hucie.

• ill.aoMwlie J e m i l
dostarcza każdą ilość. Wypłata 1 rok.

Fr. Trębacz, Karniowice
p . T rz e b in ia .
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ś & /x m v s z ę
taniej,

d g  d tu a ie
wyfączne używanie Persifu 
zapewnia absolutną ochronę 

bielizny,
t

gdyż jednorazowe krótkie zagotowanie 
czyni zbytecznem wszelkie tarcie i szczot- 
kowanie. — Rozpuszczać Persil zawsze na 
zimno! N a 3 wiadra wody jedna paozka

Persilu.

%

Największa w ysra n a

Z i  7 5 0 0 0 0
m oże paść

tylko w 5 klasie.
Ciągnienie od 9 września do 14 października 1930 r.

Losy m ożna jeszcze nabyć w

Kolekturze Polskie] Państwowej Loterii Klasowe]
Bank Ludowy Nowa -Wieś

Telefon 75. ul. Karola Miarki 21. P. K .O. 304 780.

Walne Zgrom adzenie
Stowarzyszenia Spożywczego w ilichałkowicach

spółdz. zarej. z ogran. odpow. 
odbędzie się dnia 22 w rześnia 1930 r. o godz 16 w cechowni kopalni 
Maksa w M i c h a ł k o w i e  a c h .

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Sprawozdanie za 31 rok gospodarczy.
2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnei Rady Nadzorcze] z dokonanej 

rewizji księgowości i zamknięcia rachunków za 31 rok gosoodarczy.
3. Zatwierdzenie bilansu za 31 rok gozpodarczy i udzielenie pokwito­

wania Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
4. Podział czystego zysku.
5. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej.

Sprawozdanie, bilans i rachunek strat i zysków wyłożone tą  od 
‘nia dzisiejszego w biurze spółdzielni.

Wstęp na Zgromadzenie tylko dla członków za okazaniem legity­
macji członkowskiej.

Michałkowice, dnia 3 września 1930 r.
Stowarzyszenie Spoiywcze w M ichałowicach

spółdz. zarej. z ogran. odpow. *
Rada Nadzorcza.

S c h w e i n i t z.

Rozpowszechniajcie 
=  naszą gazetę =

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼▼▼▼▼▼▼▼ 
Medjum d i i r m t l i a

Mis Gordoni
widzi każdego przeszłość i przyszłość 
określa charakter z listów  i fotografji. 

Przyjmuje tylko panie od 9 —9

Katowice, Kilińskiego 20 , parter. 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

[a jk o rz y stn ie j, n a jta n ie j i n a  sp ła tę
nabyć M E B L E  w s z e lk ie g o
można rod zaju  oraz
«m» wyroby Kaplcersble. —

Specjalność: k an ap y  i fo te le  do ro zk ła d a n ia

ntX' „MAGAZYN MEBLI"
• -— M. Ł azor----- ' ------ —

K a tO W iC e , Ulica Młyńska nr. 5
===== Telefonu 22-37. =====

Siemianowice (Śląskie).

l a n k  L o d o w y
spółdzielnia z odpowiedziało, nieogr.

w Siemianowicach  ^ a s - i e b )

Zastępstwo Banku Polskiego
przyjmuje

o s z c z ę d n o ś c i
udziela

p o ż y c z e k

i za ła tw ia  w szelkie czynności iiankowe.

Z powodu z w i n i ę c i a  i n t e r e s u
zupełna wyprzedaż mebli
wszelkiego rodzaju na spłaty na dogodnych „„„„i,,,*. C6|)tra|a miM( M n {  SQ(orz

R v tn i f c ,  Łonv 11. Teł. 1)04.

Śląski  Urząd  Wojewódzki
ogłasza ofertowy pisem ny

przetarg publiczny
na wykonanie

mebli biurowych
dla Śląskich Technicznych Zakładów 

Naukowych w Katowicach,
z terminem wniesienia ofert do dnia 
10-go w rześnia 1930 r. o  godzinie 11 -tej. 
Bliższe szczegóły przetargu są podane 
w Gazecie Urzędowej W ojew ództw a 
Śląskiego oraz w  Dyrekcji Śląskich Tech­
nicznych Zakładów  N aukow ych ulica 
Krasińskiego.

Za Wojewodę.
N a c z e l n i k  W y d z i a ł u :

( - )  Dr. Ręgorowicz.

Aleksy Waldberg, zegarmistrz
----------------- R y b n ik    —

róg  placu Wolności naprzeciw starego kina.
Łaskawem względom Szan. Publiczności po­

leca się:
Fachowiec od roku 1900. Specjalista w zegar- 
nictwie zegarów wieżowych j*k i skompliko­
wanych zegarków kieszonkowych. Regulowanie 
podług chronometra.

Mam także na składzie zegarki znanych 
światowych marek, pierścionki ślubne, arlukuły 
biżuteryjne, podarki na różne okoliczności. Nowo- 
wprowadzony dział wyrobów optycznych. Oku­
lary według przepisu lekarza.

Urzędnikom, którzy się wylegitymują co do 
osoby i zajmowanego stanowiska, daję na od­
płaty na dogodnych warunkach.

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyc kursy fachowe korespodencyine 
p ro feso ra  S ek u łó w  .cza . W a rsza w a , Zó- 
ra w .a  42 . Kursy wyuczają listownie: buchal- 
lerji, rachunkowości kupieckiej, korespondenci 
handlowe |, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisown , 
gramatyki polskiej oraz ekónomji. Po ukończeniu 
świadectwo. Zadajcie prospektów.

„ B u i h a t t a r y j a e
Współczesne Wykłady 
Pa Mi er a  gwarantują 
wielodziedzinową s» 
modzielność. Warszawa 
Nowogrodzka 48d. Za- 
miejscowi listownie. —*

Zioła lecznicze 
według p r z e p i s ó w  
sławnych lekarzy, prze' 
ciwchorobom żołądka 
kiszek, płuc, nerwów 
wątroby, nerek, pęche- 
rza — hemoroidom 
upławom, obitruk cj>> 
kamieniom żółciowy tn, 
kaszlowi, astmie, błędni­
cy, sklerozie, artrety-.
zmówi, reumatyzmow1
etc. Żądajcie bezpłatnie 
broszury pouczaiąceń 
Adres: Liszki-Apteka-

Kromczynstn -poznofi
M eleM anM owsNegoS
Agenci do sprzedały 
maszyn do szycia 

^  potrzebni. £
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Ogłoszenia
każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, jeżdl je nadaje­
cie w gazeeie, która nie- 
tylko w obwodzie prze­
mysłowym, lecz także 
i poza granicą tegóż ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej g* 
secie przyniesie wam 

wiele torzyśoi.
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